Wtorek, 20 Stycznia 1914. 


Rok 104. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, uiica iagiel- 
lońska |. 3. — Listy należy frankować, 

Reklamacye etwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi Nr. 88. 
Telefon Administracyi Nr. 637. 


zamiejscowa: 


. 32 K | ówierórocznie8 K — h. 
16 K | miesięcznie 2 K 70 b. 


rocznie . . . 
półrocznie . 


„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie, 
„Przewodnik naukowy | literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą:: pierwsi 1 K 50h., drudzy 60 h, 


Prenumerata, 


miejscowa: 


. 24 K | ówierórocznie . . 6 
12 K | miesięcznie. 2 


rocznie . . 
półrocznie. . . 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczna statutowa 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
kal. za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


DO PRZEDPŁATY, 


ZAPROSZENIE 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską* 
wynosi : 
W miejscu: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 


ca grudnia) . . . . . . 24K 
półrocznie (od 1 stycznia do 30 

czerwca) m a „ARE PR 
éwierćrocznie (od 1 stycznia do 

31 marca) 0 AGA 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 

dego miesiąca) 2 K 


Zamiejscowa: 


rocznie 32 K — h 
półrocznie 16 K — h 
ćwierćrocznie 8 K — h 
miesięcznie . 2K70kh 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki“, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej* bezpłatnie, 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą, a to: 

ćwieróroczni . 

miesięczni 


1K50Ł 
K 60% 


„Przewodnik* prenumerowany 080- 
bno, kosztuje : 


rocznie . . . . 8 K 
półrocznie . . . . 4K 
ćwierórocznie . . 2 K 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość Naj- 
wyższem pismem Odręcznem z dnia 12 sty- 
cznia b. r. raczył najmiłościwiej zamianować 
Jego Król. Wysokość następeę tronu sa- 
skiego Jerzego, kawalerem Orderu Złotego 
Runa. j 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej na podstawie wiernopod- 
dańczego wniosku Ministra Cesarskiego i Kró- 
lewskiego Domu i spraw zagranicznych Naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 28 listopa- 
da z. r. powierzyć konsulowi Juliuszowi D o- 
liwa-Stępskiemu kierownictwo konsu- 
latu w Nizzy. 


P. Minister wyznań i oświaty posunął 
ad personam do VIII. klasy rangi urzędników 
państwowych posiadającego tytuł nadzwy- 


czajnego profesora Uniwersytetu , prywatne- 
go docenta ogrodnictwa i fytopatologii w 
Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie i 
inspektora gospodarczego pola doświadczalne- 
go tamże, Piotra Józefa Brzezińskiego. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych za- 
twierdziło uchwaloną dnia 18 grudnia 1918 
przez generalne zgromadzenie akcyonaryuszów 
„Galicyjskiego Towarzystwa akeyj- 
nego kopalń nafty* w Wiedniu zmianę 
statutów Towarzystwa. 


P. Namiestnik przeniósł starszych le- 
karzy powiatowych: dr. Cyryla Hyżyckie- 
go z Przemyślan do Bochni, dr. Kazimierza 
Mossora z Cieszanowa do Lwowa; tudzież 
koncypistów sanitarnych: dr. Kornela Bu- 
dzynowskiego z Przemyśla do Przemy- 
ślan, a dr. Stefana Kruezka z Krakowa do 
Cieszanowa. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 17 
stycznia 1914 1. XVII. 508/70 z wykazem 
panujących w Galieyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra- 


|czĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 19 stycenia. 
Rada Państwa. 


Z Izby posłów. 


W uzupełnieniu sprawozdania sobotnie- 
go posiedzenia Izby posłów donoszą jeszcze, 
że w dyskusyi nad sprawozdaniem p. Urba- 
na, który oświadczył, że osobiście stoi na 
gruncie kompromisu, oznajmił p. Gross 
imieniem niemieckiego Związku narodowego, 
że gotów jest wielką część kompromisu przy- 
jąć, jednakże eo do opodatkowania wyższego 
dochodu od 1.800 kor. do 10.000 kor. zgłasza 
wnioski, ażeby to podwyższenie nie było wpro- 
wadzone. 

P.Smeral oświadczył, że socyaliści czes- 
cy głosować będą za kompromisem w cało- 
ści a przeciw poprawee Grossa. 


Konferencya seniorów Izby. 


W sobotę, w godzinach popołudniowych 
zebrała się w parlamencie konferencja przy- 


wozdeń e. k. starostw, przedłożonych od 10 j wódeów stronnictw większości celem nara- 
do 17 stycznia 1914 — zamieszczone jest w | dzenia się nad taktyką postępowania wobec 
„Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego numeru | obstrukcyi. Postanowiono prosić Prezydenta 


Gazety Lwowskiej. 


dr. Sylvestra o zwołanie natychmiast kon- 
ferencyi wszystkich stronnietw, z wyjątkiem 
tych, które uprawiają obstrukcyę, dr. Sylve- 


Józef Weyssenhoff. 


PUSZCZA. 


POWIEŚĆ. 


ll, 
(Ciąg dalszy). 


Pocztowa landara, umorusana w błocie, 
najeżona tu i ówdzie zadrami, jak dzik, który 
dopiero co przedarł się przez gąszczary, sta- 
nęła przed podjazdem dużego, drewnianego 
domu. Czwórka koni zdrożona zatrzymała się 
bez wszelkiego wysiłku woźnicy, bez par- 
sknięcia na dobrą wróżbę. Nikt też nie wi- 
tał od progu, żaden nawet pachołek nie po- 
śpieszył z pomocą gościom przy wysiadaniu. 
Jeden z podróżnych powodził zmęczonemi i 
gorączkowo błyszezącemi oczyma po ciemnym 
froncie dworu, po trawniku nie oczyszezonym 
z zimowych nawałów... wreszcie westchnął, 
a raczej parsknął pogardliwie. Od gorżkiego 
namysłu oderwało go spostrzeżenie, że jego 
towarzysz drzemie, zasunięty w kąt powozu 
i, znęcony spokojem, układa się jeszcze wy- 
godniej do snu na dobre. 

Kamil!... Dojechaliśmy... 

Z pod daszka czapki błysnęły oczy nie- 
bieskie, mętne, niby pijane — Kamil wy- 
prostował Się szybko i ochoczo. 

— Patrzajcie! myślałem, że to dużo 
dalej... 

— Kto ma takie, jak ty, zdrowie, do- 
jechałby drzemiąć aż na Syberyę. 

— Nie dogaduj mi do zdrowia, Edziu, 
bo gotówem zachorować. I cóż? wysiadamy ? 

— Nie widzę nie lepszego do zrobienia, 
chociaż nikt się nie rzuca na nasze przyjęcie? 
Uprzedziłem cię, że to dziez odludna. 

Edward Kotowicz, siedzący od strony 
dworu, zaczął otwierać drzwiezki landary, któ- 
rych klamkę obluzowaną umacniał dla pew- 
ności sznurek dodatkowy. Sznurek był gdzieś 
tuk misternie zaczepiony, że Edward po chwili 


poszukiwania, wywalił drzwiczki nogą i wy- 
siadł. Podążył za nim Kamil Werda, ostroż- 
nie stąpająe po niegracowanej ziemi, aby nie 
zabłocić żółtych trzewików, do połowy przy- 
krytych jasnem suknem. 

Przystanęli na schodach przed zamknię- 
temi drzwiami. Kamil rozejrzał się po fron- 
cie domu i rzekł wesoło: 

— Styl niby... szwajcarski. Czy to daw- 
no budowane? 

.— Kiedyś... mój pradziad. Rudera nie- 
możliwa. I tu mi radzą mieszkać! 

No tak... domek potrzebuję trochę... 
tego. Ale co tu za powietrze! czujesz? 

— (o mi tam! Nie samem powietrzem 
żyje człowiek... 

_ Tymczasem drzwi wchodowe otworzyły 
się powoli ij w progu ukazał się człowiek 
stary, lecz moeny, oszyty sprawnie szarym 
samodziałem z zieloną wypustką, w wysokich 
butach. Nie wypatrywał długo, poznał odrazu 
pana bystremi, przymkniętemi oczyma i w pas 
się ukłonił. 

— No, przecież znajoma dusza! — po- 
znał go i Kotowicz. Moroz! jak się masz? 

— Pomaleńku... a wielmożny panoczek 
żdrów ? 

Stary ujął dłoń Kotowicza i do ust przy- 
cisnął namiętnie. Na Werdę rzucił tylko 
okiem, jak na przedmiot dodatkowy i obo- 
jętny. 

„z Prowadź-że nas, Moroz, do naszych 
pokojów. Pan Juchniewicz odebrał przecie 
mój list ? 

— O wysokim przyjeździe nastąpiła 

wiadomość, ale godziny my nie wiedzieli. 
Tak jednak wszystko gotowe. Obiad wiel- 
możny pan każe sobie podać? 
„— Owszem. Mój przyjaciel, pan Werda, 
pewnie także głodny? — zwrócił się Edward 
do towarzysza, chcąc go uboeznie przedsta- 
wić staremu strzelcowi. 

„Ale Moroz kiwnął tylko głową pobież- 
nie, jakby ehciał powiedzieć, że może być i 
taki dopuszczony do pańskiego stołu. Poczem 
rzucił się do zdejmowania płaszcza z ramion 
Edwarda, ale gdy i Kamil nadstawił mu swe 
plecy, Moroz nie ruszył nawet ręką, tak, że 
płaszez Kamila strząśnięty z ramion, a nie 
przytrzymany, upadł na podłogę. Gładki zaw- 


sze Werda sam go podniósł i powiesił na 
kołku. 

Przyjaciele weszli do pokojów, cieka- 
wych, jak każde stare gniazdo ludzkie, ale 
niczem nie przypominających miejsc, które 
jeszcze trzy dni temu zamieszkiwali ci wy- 
tworni panowie, wspólnicy różnych uciech, 
a nawet dramatów, od lat co najmniej dzie- 
sięcin. Teraz jechali prosto z wybrzeży mo- 
rza Sródziemnego przez Paryż. Nagle prze- 
nieśli się w kraj i wrażenia, które nie były im 
wprawdzie obce, bo urodzili się na Litwie i 
czasem do niej wracali, ale te zapadłe, od- 
ludne strony przejmowały ich odrazą, jak 
obowiązek wbrew przeciwny pokusom i upo- 
dobaniom. Każdy po swojemu utyskiwał na 
los, Edward tragicznie, Kamil żartobliwie. 

— Jaki tu zapach pleśni w eałym do- 
mu — narzekał Edward. 

— Nie powiem — pocieszał go Ka- 
mil — pacanie trochę śpichrzem, jak stara 
wódka. Pewno jest gdzieś starka w pobliżu? 

— Poczekaj... pamiętam, że chwalono 
starkę mojego ojca. Może jej całej starzy nie 
wytrąbili ? 

Trzeba było odszukać Moroza, który się 
oddalił. O dzwonieniu na służbę nie mogło 
być mowy, bo starożytne dzwonki nie dzia- 
łały. Wołali, klaskali w dłonie, aż nareszcie 
poszli do kuchni, gdzie znalazł się Moroz i — 
co ważniejsza — klucze przy nim do piwni- 
cy; gdzie dojrzewały pękate beczki i omszałe 
butle złotego płynu. 

Gdy Moroz przyniósł butelkę, czarny 
chleb i masło, Kamilowi zabłysły oczy wese- 
lem życia, a gdy skosztował, zaszły mu rosą 
rozrzewnienia. 

— (udówności, słowo honoru! Przypo- 
minają się najlepsze koniaki. W Paryżu 
sprzedawaliby to po pięć franków kieliszek. 
Sprobuj tylko, Edziu. 

— Nie; wódki nie pijam; rozdrażnia 
mi nerwy. 

— Mnie także, ale tymczasem miło się 
napić na frasunek. 

Nalał sobie drugi kieliszek i cedził 
wódkę przez przymknięte wargi, jakby ją 
całował. 

Tymczasem nadjechał z kuframi służą- 
cy Karol, któremu zaraz polecono uakrywać 


stół do obiadu. Jednak obiad nie udał się 
tak dobrze, jak starka: kwaśna zupka z kacz- 
ki zatłusta, ale jadalna, ryba rozgotowana 
doszczętnie i ptaki jakieś pieczone. 

— To chyba wrony? — sarkał Kotowicz — 
nigdy nie jadłem takiej ptasiej spalenizny | 

— Nie; to muszą być gołębie. Natu- 
ralnie! zakochane gołąbki: dlatego trochę 
schudły. 

Służącego zaś, Karola, srodze gorszyło 
tutejsze barbarzyństwo, zwłaszcza w kuchni. 
Był to służący prawie z łaski, bywalec po 
wielkich domach i zagranicą; miał zdanie 
wyrobione w sprawach komfortu. Pozwolił 
sobie wmieszać się do rozmowy panów przy 
obiedzie, a żeby nie być zrozumiany przez 
chłopca, pomagającego w usłudze, przemówił 
po francusku : 

— „Ci panowie“ nie będą mogli jadać 
z tutejszej kuchni, jeżeli nie sprowadzi się 
kucharza, albo przynajmniej inteligentnej 
kucharki. Gotuje ten sam stary strzelec, któ- 
ry wszystko robi, w kuchni niema stosownych 
urzadzeń, a przypraw nie znają żadnych, 0- 
prócz masła, soli i traw miejscowych. Mię- 
sa tu nikt nie kupuje; jedzą tylko rybę i 
zwierzynę... — odetchnął i zakończył tragicz- 
nie: kawy niema w domu! 

Edward, aby przerwać tę jeremiadę, 
zwrócił się do Kamila: 

— Nie będziesz mógł mi podziękować, 
jak ten stary sybaryta, którego zaproszono 
na zły obiad. Milezał przez cały czas, aż 
gdy podano kawę, spróbował jej i odezwał 
się: „No, obiadek się udał, bo i kawa pod 
psem!“ 

Kamil zaledwie na smiech się zdobył, 
bo liczył na kawę poobiednią, a już dotkli- 
wie odczuwał brak czerwonego wina francu- 
skiego. W piwniey, oprócz starej wódki, był 
tylko węgrzyn i jakieś wina nieokreślone. 
deserowe. Jednak, aby smakował deser, trze- 
ba uprzednio zjeść porządnie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ster oświadczył jednak, że nie mógłby prze- 
wodniezyć konferencyi seniorów, z której a 
priori pewne stronnictwa byłyby wyłączone. 
To bowiem byłoby naruszeniem objektywno- 
ści, jaka go obowiązuje. 

Następnie odbyła się konferencya pod 
przewodnictwem p. dr. Germana. 

P. dr. Steinwender oświadczył się 
za natychmiastowem wobec stanowiska cze- 
skich agraryuszy zamknięciem posiedzenia 
Izby. 

Wobec istniejących stosunków Rząd po- 
winien parlament odroczyć i promulgować 
ustawy, o które idzie, na podstawie $ 14. 

Ponieważ mowca wyraził się ubliżająco 
o taktyce czeskich agraryuszy, wywołało to u 
interesowanych wielkie oburzenie i dr. Stein- 
wender musiał obrażające słowa cofnąć. 


P. Nemec zastrzegł się przeciwko o- 
brażaniu jakiegokolwiek stronnietwa. Zdaniem 
mowcy należy pertraktować z obstrukcyoni- 
stami. Nie jest rzeczą wykluczoną, że już we 
wtorek będzie można załatwić się z nowelą 
o podatku osobisto-dochodowym. Następnie 
wystarczyłoby komisyi pół dnia czasu dla u- 
porania się z prowizoryum budżetowem. Uży- 
cie $ 14 uważałby mowca za błąd. W razie 
odroczenia parlamentu sytuacya po zwołaniu 
go na nowo mogłaby być tylko gorsza niż 
obecnie, ponieważ sam fakt wprowadzenia 
$ 14 przymnożyłby trudności. 

P. Seitz złożył następnie oświad- 
czenie, w którem stwierdziwszy, że idzie już 
o przewleczenie nietylko prowizoryum bu- 
dżetowego, lecz także planu finansowego, nad 
czem pracuje 60 czeskich obstrukcyonistów 
i 90 cehrześciańsko-socyalnych, wyraził prze- 
świadczenie, iż niepodobieństwem jest wbrew 
koalicyi tak wielkich stronnietw zabezpieczyć 
prawidłowy tok obrad. Niemieccy tedy socyalni 
demokraci pozostawiają chrześciańsko-socyal- 
nym, niemieckiemu Związkowi narodowemu i 
Kołu polskiemu całą odpowiedzialność za za- 
bezpieczenie planu finansowego i oświadczają, 
że w takim stanie rzeczy nie mogą brać da- 
lej udziału w obradach konferencji. 

P. Daszyński widzi jedyne wyjście 
w ustąpieniu gabinetu. 

Po tych dwu deklaracyach posłowie so- 
cyalno-demokratyczni opuścili salę obrad, 

P. Miklas wywodził, że w obradach 
idzie nie o polityczne, lecz o formalne kwe- 
stye. Mowca wskazał na sprzeczność stano- 
wiska p. Nemeca ze stanowiskiem innych po- 
słów socyalno-demokratycznych. Należałoby 
wywody p. Nemeca wziąć za podstawę roz- 
praw w niniejszej konferencji. 

Tu także p. Nemec opuścił salę obrad, 

W dalszym ciągu dyskusyi powiedziano 
ze strony niemiecko-narodowej, że P. Pre- 
zydenta Ministrów czasowo niema w Wied- 
niu, nie miałoby celu już teraz przedsiębrać 
uchwał co do taktyki wobec obstrukeyi. Na- 
leży zbadać przedewszystkiem zamiary Rzą- 
du. Byłoby więc lepiej, następne posiedzenie 
Izby posłów wyznaczyć w takim terminie, 
aby P. Prezydent Ministrów był już na 
miejscu. 

P. Mastalka podniósł że stronnietwa 
obstruujące nie żądają nie więcej ponadto, 
by z głosowaniem nad nowelą o podatku 
osobisto- dochodowym wstrzymano się do 
wtorku i aby w spisie mowców dwa miejsca 
im przeznaczono. 

W końcu przywódcy stronnictw zgo- 
dzili się na to, że następne posiedzenie Izby 
posłów odbyć się ma we wtorek, że do tego 
czasu nie będzie żadnych posiedzeń komisyi 
budżetowej i że w dyskusyi nad nowelą o 
podatku osobisto-dochodowym dwa miejsca 
przeznaczone będą mowcom stronnietw ob- 
strukcyjnych. 


Sprawa welficka. 


Powszechnie ogłoszono ją za pogrze- 
bang skutkiem małżeństwa ks. Ernesta Au- 
gusta z cesarską córą. Partya hanowerska 
uznała, że zaślubiny te jednak nie zmie- 
niły sytuacyi i kwestyi Hanoweru wcale nie 
rozwiązały. Aby zaś to swoje stanowisko 
dokumentarnie stwierdzić, opublikowali one- 
gdaj welficcy członkowie do parlamentu Rze- 
szy następujące oświadczenie: Prezydent pru- 
skiego ministeryum, p. Bethman-Hollweg, na 
posiedzeniu pruskiej Izby poselskiej d. 13 
stycznia w nadzwyczaj ostry sposób atakował 
partyę niemiecko-hanowerską. Ponieważ pod- 
pisanymi członkom partyi niemiecko hanower- 
skiej odparcie ataku nie jest możliwe przed 
tem forum, oświadczają oni w obec narodu 
niemieckiego, co następuje : 

Zaden członek królewskiego domu brun- 
szwicko-lüneburskiego nie wyrzekł się swych 
praw do Hanoweru, ani bezpośrednio, ani 
pośrednio. Niemiecko-hanowerska partya rości 
sobie prawo do stwierdzenia tego faktu wbrew 
wszelkim usiłowaniom zatuszowania. Partya 
niemiecko - hanowerska odpiera twierdzenie 
prezydenta ministrów, jakoby przekręcała 
słowa członka rodziny książęcej, jako zupeł- 
nie bezpodstawne posądzenie. Partya nie- 
miecko-hanowerska nie otrzymuje żadnych dy- 
rektyw ze strony hanowerskiego domu kró- 


2 


lewskiego; ten stoi poza nawiasem walki zaznaczone przedsiębiorstwa na cele tak wyso- 
partyjnej. Partya niemiecko - hanowerska w | ce humanitarne, będą się cieszyły, pod dziel- 


swej walce partyjnej nigdy nie powoływała 


się na wolę J. Król. Wysokości, księcia brun- j 


szwickiego. Uznawała ona zawsze, że wyso- 
kie stanowisko niemieckiego księcia związko- 
wego uniemożliwia jej w urzeczywistnieniu 
swych dążeń powoływanie się na księcia. 
Partya niemiecko-hanowerska nigdy nie wy- 
stępowała jako wróg państwa, nigdy w bez- 
owocnej opozycyi nie wzbraniała się wspól- 
nie pracować praktycznie; ale ezłonkowie jej 
właśnie przez zarządzenia pruskiego rządu z0- 
stają od tego stale odsuwani. Wymieniona 
partya uważa się na równi z wszystkimi rze- 
telnymi przyjaciółmi ojczyzny za obrońcę ide- 
alnych dóbr narodu niemieckiego. Wobec wy- 
raźnego lekceważenia, które prezydent mini- 
strów okazuje wobec potęgi ideałów, nowe 
wyłuszczenie naszych dążeń wydaje się być 
zbytecznem. Partya niemiecko - hanowerska 
niezbałamucona zmiennemi zdaniami zmie- 
niających się mężów stanu, budując na spra- 
wiedliwości Boskiej, wedle obowiązku dalej 
walezyć będzie o chrześciańskie prawo, nie- 
miecką monarchię i dolno-saską wolność szcze- 
powa. Welficey posłowie wiedzą, że w tych 
wysokich, a dla tego właśnie przez pana kan- 
clerza jako „mrzonki niepolitycznych głów“ 
wyszydzanych celach jednoczą się z wszyst- 
kimi prawu i szezepowi wiernymi rodakami. 


KRONIKA. 


Lwów, 19 stycznia. 

Kalendarz. 

Wtorek, (20 stycznia) : 

Fabiana i Sebastyana. — Sebastyana. — 
Sobor św. Joana. 

Wschód słońca o godzinie 7'11 rano, za- 
chód słońca o godzinie 8:59 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie —2 stopni Cel. 


— Święto Jordanu czyli „Bohojawłenie 
Hospoda* obchodzone było dziś w stolicy kra- 
ju, jak zwykle, uroczyście. 

Po nabożeństwie w grecko-katolickiej cer- 
kwi Przemienienia Pańskiego, które celebrował 
JE. ks. Metropolita Szeptycki, w otoczeniu ka- 
pituły ilicznego duchowieństwa grecko-kat. na- 
stąpiła ceremonia święcenia wody w Rynku przy 
studni od ul. Grodziekich. 

W uroczystości, prócz duchowieństwa, 
wzięli udział: JE. P. Namiestnik dr. Witold 
Korytowski, JE. P. Marszałek krajowy Adam hr. 
Gołuchowski, JE. P. Prezydent sądu krajo- 
wego wyższego Czerwiński, P. Wieeprezy- 
dent Namiestnietwa Grodzicki, P. Wiceprezy- 
dent Rady szkolnej krajowej dr. Ignacy Dem- 
bowski, szef Biura Prezydyalnego Namiest- 
nietwa, radca Namiestnictwa Schultis z gronem 
urzędników, Rektoray Uniwersytetu i Politech- 
niki, prezydent miasta p. Neumann, dyrektor 
polisyi radca Rządu dr. Reinlender, reprezen- 
tanci władz rządowych, wojskowych i autono- 
mieznych, oraz tłumy publiczności. 

Oddział wojska z kapelą na czele, dawał 
podezas ceremonii przepisane salwy. 

W procesyi dookoła Rynku, która odbyła 
się wkońcu uroczystości, wystąpiły bractwa 
wszystkich tutejszych eerkwi parafialnych. 

— Z e. k. obrony krajowej. Podpuł- 
kownik 21 pułku piechoty obrony krajowej 
w St. Pölten, Zygmunt Grabowski, przeniesio- 
ny został w stały stan spoczynku. 

— U hr. Romanowej Potockiej od- 
było się w ubiegłą sobotę posiedzenie liczne- 
go grona zaproszonych osób, w celu urządze- 
nia balu na dochód Tow. Dam Dobroczynności, 


Tow. walki z gruźlicą i Szkoły pielęgniarek | 


(Samarytanek) we Lwowie. Oprócz balu ma być 
również urządzony poranek w Teatrze i loterya 
artystyczna, złożona z pierwszorzędnej wartości 
dzieł malarskich. — Sale pałacu Potockich za- 
pełniły się przybyłymi licznie na zaproszenie 
dostojnej Gospodyni, która objąwszy przewod- 
nietwo, przedstawiła w krótkiej przemowie cel 
zebrania, prosząc obeenych o skuteczne i gor- 
liwe poparcie. Następnie zabrał głos dr. Legie- 
żyński i przedstawił zgromadzonym doniosłe 
znaczenie Szkoły pielęgniarek, której brak w kra- 
ju naszym dotkliwie uczuć się daje. Szkoła ta 
rozpoczęła już we Lwowie swoją działalność, 
w szczupłych na razie rozmiarach, przy szpita- 
lu Tow. Czerwonego Krzyża. Zostaje ona obec- 
nie pod kierownictwem Szlązaczki, umiejącej wy- 
bornie po polsku, a fachowo i praktycznie wyksz- 
tałconej w Sofii, gdzie podczas ostatniej wojny, 
oddawała rannym nieocenione usługi, pod okiem 
hr. Adamowej Tarnowskiej, której dobroczynna 
działalność w tych krwawych czasach powszech- 
nie jest znana. O potrzebie i pożytku tej szko- 
ły zamieścimy wkrótce obszerniejszą wiado- 
mość z kompetentnego zaczerpniętą źródła, 
— W końcu posiedzenia przemówił artysta - ma- 
larz Rozwadowski, pedając bliższe szezegóły o 
loteryi artystycznej, której urządzeniem specy- 
alnie się zajmuje. — Dzieła malarskie na tą 
loteryę przeznaczone mają być niebawem wys- 
tawione na widok publiczny. — Nie wątpimy 
ani na chwilę, że tak bal jak i inne powyżej 


nym protektoratem hr. Romanowej Potockiej, 
wielkiem powodzeniem. O bliższych szczegó- 
łach informować nie omieszkamy naszych czy- 
telników. 

C] Zasiłki. Z fundacyi Ś. p. Róży hr. 
Lanckorońskiej, przeznaczonej na zasiłki dla 
artystów polskiego teatru miejskiego we Liwo- 
wie, przyznał Wydział krajowy jednorazowe za- 
siłki następującym artystom, artystkom i chó- 
rzystom teatru miejskiego we Lwowie: Wan- 
dzie Siemiaszkowej 200 kor., Eugenii Kwiat- 
kiewiczowej 200 kor., Gustawowi Rasińskiemu 
150 kor., Stefanii Miehnowskiej 150 kor., He- 
lenie Pawłowskiej 150 kor., Julianowi Do- 
brzańskiemu 150 kor., Władysławowi Paszkow- 
skiemu 150 kor., Józefowi Zarembie 150 kor., 
Leonardowi Jaworskiemu-Neumannowi 100 kor., 
Władysławowi Martynowiczowi 100 kor., Bar- 
barze Herburt 100 kor., Herminie Rowińskiej 
100 kor., Kazimierzowi Okorniekiemu 100 kor., 
Eugeniuszowi Kalinowskiemu 100 kor., Ama- 
lii Rotterowej 100 kor., Felicyi Brzeskiej 100 
kor., Zofii Faliszewskiej 100 kor., Paulinie 
Koszutskiej 100 kor., Adamowi Jasińskiemu 
100 kor., Władysławie Podhorskiej 100 kor., 
Teodorowi Wołczakowi 100 kor., Jakóbowi 
Fedyczkowskiemu 100 kor., Janowi Langen- 
feldowi 100 kor., Jadwidze Kamińskiej 100 
kor., Bronisławie Woźniakowskiej 100 kor., 
Julii Kausałównej 100 kor., Józefowi Korna- 
żyńskiemu 100 kor. i Ignacemu Kaliskiemu 
100 kor. 


— Reduta dziennikarska. Wiadomość, 
że dnia 31 b. m. odbędzie się w olbrzymiej 
sali Pałacu Sportowego reduta dziennikarska 
zainteresowała szerokie koła towarzyskie nasze- 
go miasta. Objawia się to w masowych zgło- 
szeuiach po zaproszenia i w kupnie lóż, któ- 
rych kilkadziesiąt jest do dyspozycji. Komitet 
urządzający tę zabawę, pracuje juz pełną parą 
i przygotowuje moc atrakcyj i niespodzianek. 
Bilety wstępu na salę będą sprzedawane tylko 
wieczorem przy kasie, natomiast loże mezani- 
nowe i parterowe po 30 kor. można nabywać 
w Administracyi Smigusa (ul. Akademieka 1. 10 
II. p.) od wtorku 20 b. m. między godziną 3 
a 6 po południu. 

— Pełne posiedzenie lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej odbędzie się we 
środę dnia 21 stycznia o godzinie pół do 6ej 
wieczorem. 


— W sprawie opłaty gminnej od 
psów na r. 1914. Na mocy ustawy krajowej 
z 14 stycznia 1890 (Dz. ust. kr. Nr. 4) i w 
chwały Rady miejskiej z dn. 6 listopada 1915, 
podaje magistrat do wiadomości, że opłata 
gminna za każdego psa, utrzymywanego w mie- 
ście Lwowie, ustanowiona została na rok 1914 
w wysokości 10 (dziesięć) koron. Opłatę należy 
uiścić całorocznie z góry w komisaryacie dziel- 
nicy, w której obrębie mieszka posiadacz psa, 
najpóźniej do 15 lutego 1914 ($ 1. ustawy). 
Przy złożeniu opłaty wydane będzie opłacają- 
cemu pokwitowanie tudzież marka z blachy 
białej niklowanej, kształtu czworokątnego, za 
którą dopłaca się 10 halerzy. Kwit należy prze- 
chować, markę zaś zawiesić psu przy obroży, 
jako dowód uiszczonej opłaty. Dla psów łańcu- 
chowych będą wydawane osobne marki z bla- 
chy białej niklowanej, kształtu czworokątnego ; 
za każdą raarkę właściciel psa obowiązany jest 
uiścić 60 halerzy. Marki te wydawać będą rów- 
nież właściwe komisaryaty dzielnicowe. Do 
uiszezenia opłaty obowiązany jest posiadacz 
psa, względnie głowa gospodarstwa domowego. 
w którem pies jest utrzymywany. Wolne od 
opłaty są: a) szezenięta ssące, b) psy łańcu- 
chowe, t. j. psy w odległych częściach miasta, 
w obrębie domostw stale na uwięzi trzymane 
($ 4 1 6 ust.). Celem dokładnej ewidencji 
zarządzony będzie w ciągu miesiąca stycznia 
1914 spis psów, trzymanych w każdym domu. 
W tym celu każdy właściciel lub zarządca re- 
alności obowiązany jest pod rygorem następstw 
z $ 36. statutu miasta Lwowa, wypełnić rze- 
telnie i podpisać dostarczone przez komisaryat 
„karty spisu psów* w dwóch egzemplarzach i 
te karty najdalej do 15 lutego 1914 zwrócić 
komisaryatowi. Marki z r. 1918 tracą ważność 
z dniem 15 lutego 1914. Począwszy od dnia 
16 lutego 1914 psy nieopłacone będą przez ra- 
karza chwytane i niszczone. 


— Bal Koła literacko-artystycznego, 
zapowiedziany na sobotę 24% b. m., będzie o ile 
wnosić można z dotychczasowego zainteresowa- 
nia się nim zarówno kół literacko-artystycznych, 
jak wszystkich kulturalnych sfer naszego Spo- 
łeczeństwa, jedną z najpiękniejszych zabaw 
w tym karnawale. Mimo, że nie jest to bal 
reprezentacyjny, najwyższe sfery naszego towa- 
rzystwa i koła tak inteligeneyi miejscowej, jak 
i ziemiaństwa zapowiadają swoje nań przybycie. 
Wysyłka zaproszeń na ten bal już się roz- 
poczęła. 

— Powszechne Wykłady Uniwersy- 
teekie: W poniedziałek dnia 19 b. m. Dr. Z. 
Daszyńska-Golińska: Rozwój gospodarczy ziem 
polskich (z obraz. świetl.). Zakład fizyczny 
Uniwersytetu, ul. Długosza l. 8. Początek o 
godz. 7. 

— Polskie Towarzystwo przyrodni- 
ków im. Kopernika odbędzie posiedzenie we 
wtorek dnia 20 b. m. o godzinie 6 wieczorem 


w sali chemicznego Instytutu Uniwersytetu (ul. 
Długosza l. 6). Porządek dzienny: 1. prof. 
dr. Zuber: Tymezasowe sprawozdanie z podróży 
naukowej do Indyj Wschodnich; 2. doe. dr. 
Jan Nowak: Pokaz przeźroczy z wycieczek let- 
nich; 3. luźne komunikaty. 

A Zmaczna zguba. Izydor Marek, wla- 
ściciel magazynu krawieckiego, w ulicy Sy- 
kstuskiej 1. 29, zgubił wezoraj w drodze do 
szpitala żydowskiego portfel z 320 koronami i 
ważnymi papierami, 

A Z nędzy. Przed kilku tygodniami do- 
nieśliśmy, iż w sieni jednego z domów przy 
ul. Kilińskiego znaleziono zwłoki 2-letniego 
chłopca, którego tam porzuciła matka. Po dłu- 
gich poszukiwaniach udało się policyi odszukać 
matkę: jest nią służąca Michalina Lipko. Spro- 
wadzona na policyę przyznała się, iż dziecko 
porzuciła w bramie jednego z domów przy ul. 
Kilińskiego, a uczyniła to z nędzy. Ma bowiem 
aż troje nieślubnych dzieci: czteroletniego Wła- 
fiysława, dwuletniego Romana (tego się chciała 
pozbyć) i 8-miesięczną córeczkę Henryke, a nie 
ma środków na wyżywienie wszystkioh, Odna- 
lezioną matkę oddano do aresztów. 

— Egzamin kwalifikacyjny dla szkól 
wydziałowych w Krakowie rozpocznie się czę- 
ścią piśmienna w d. 18 lutego o g. 8 w 
seminaryum nauczycielskiem żeńskiem. Termin 
wnoszenia podań do Rady szkolnej krajo- 
wej upływa z d. 14 lutego. 

— Smiertelny wypadek podczas sa- 
neczkowania się. Do dzienników wiedeń- 
skich donoszą z Berna morawskiego, że pod- 
czas saneczkowania się słuchacz Politechniki 
niemieckiej w Bernie Jan Jasiński z Krakowa, 
Witold Remer z Warszawy i Józef Markus z 
Domaźlie zostali rzuceni o drzewo i ciężko 
zramieni. Jasiński, który złamał czaszkę, zmarł 
wkrótce potem. 


— Proces o zdradę stanu w Marma- 
ros Szigeth. W sobotę przesłuchiwano dalej 
głównego oskarżonego Kabaljuka. Odezytano 
jego pismo do biskupa chełmskiego Kulogiusza 
z doniesieniem , że Gierowsey ogłosili na Wę- 
grzech odezwę przeciw Austryi, przez eo ścią- 
gnęli oburzenie władz na naród russki, W in- 
nym liście do Bobrińskiego prosi go Kabaljuk, 
aby przybył na rozprawę. Obrońca Klein prosił 
o zaprotokołowanie, że list do Bobrińskiego pi- 
sany był po węgiersku, a Kabaljuk przetłuma- 
czył go tylko na rossyjski język. 

— Wobec wygaśnięcia cholery i dżu- 
my w Japonii i chorób zakaźnych na Bałkanie. 
odwołano ograniczenia, zaprowadzone w Try- 
jeście co do przewozu podróżnych. 


— Spuszezenie na wodę nowego 
dreadnoughta. W sobotę odbyło się w uro- 
czysty sposób w obecności P. Ministra wojny 
Krobatina, P. Ministra robót publicznych Trnki, 
P. Ministra obrony krajowej Georgiego, wielu 
posłów spuszczenie dreadnoughta „Szent Istvan“ 
na wodę. Matką chrzestną była Najd. Areyksię- 
źniczka Marya Teresa. 

Podczas spuszezenia na wodę dreadnoughta 
„Szent Istvan,“ jeden z robotników, który miał 
zwolnić łańcuch ed kotwicy, porwany przez ten 
łańeuch wpadł w morze i doznał bardzo cięż- 
kich obrażeń, 

— Zmarli. W Warszawie: Feliks Fe- 
liński, artysta dramatyczny; w Paryżu: znany 
badacz Afryki , Foureau. 

— Kursa Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie dnia 17 stycznia 1914. Godzina 1-30 
po południu. Ropa: a) marka borysławska na 
styczeń kor, —'— do —'— kurs końcowy kor. 
—'— na luty kor. 8.10 do8'121/, kurs koń- 
cowy na luty kor. S'11 b) marki specyalne 


Usposobienie : ożywione. 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Egzamina kwalifikacyjne dla 
nauczycieli szkół ludowych w Buczaczu rozpo- 
czną się dnia 9 lutego. Termin do końca sty- 
ceznja b. r. 

$ Licytacya. Dnia 22 b. m, o godzi- 
nie 9 rano odbędzie się w magazynach towa- 
rowych na stacyi w Jarosławiu publiczny prze- 
targ niepodjętych towarów. 


Kronika zagraniczna. 


* Niezwykły połów. Rybak Antoni 
Konkel z Kusfeldu na półwyspie Hela uło- 
wił 10 psów morskich. Niektóre z nich docho- 
dziły do 2 i pół metra długości, a 4 eentna- 
rów wagi. Skóry są bardzo piękne, czarne i 
pstre, a nadają się nietylko na wyrób obuwia, 
lecz także na inne cele przemysłowe. Mogą 
być także użyte na dywaniki do pokojów. 

* Latajaca maszyna Bócklina. 
W Monachium wyszła ciekawa książka: „Wspo- 
mnienia Florentyńskie* Izoldy Kurz, przyjaciółki 
Bócklina. Między innemi opowiada o losach 
zbudowanej przez wielkiego artystę — maszy- 
ny latającej. 

Było to w czasach, gdy nie przeczuwa- 
no jeszcze postępów awiatyki (w latach ośm 


Gziesiątych ubiegłego stulecia). Bocklin, jak 
Leonardo da Vinci, marzył o Szybowaniu w 
obłokach. Najbliższemu kółku przyjaciół zwie- 
rzył się, że buduje maszynę, na której wzbi- 
je się w górę. Na wysokiej płaszczyźnie w 
pobliżu Mugnone rozbił namioty i tu dniem i 
nocą czuwał nad aparatem. Florentezycy, obo- 
jetni z natury, nie stawiali przeszkód tej kov- 
strukeyi, nie interesowali się nią wcale. Z bra- 
tem Izoldy Kurz i z rotmistrzem Zurhelle prze- 
wodniezył tej budowie. Wreszcie ukończoną 
została maszyna latająca, w kształcie wysokiej 
wieży, powleczonej jedwabiem i płótnem, lecz 
przy bliźszem obejrzeniu tej konstrukeyi, prze- 
konano się, że nie jest jeszcze do użycia. Po- 
prawki i udoskonalenia zajęły kilka miesięcy. 
Wreszcie dzień wzlotu został oznaczony. Sprze- 
siwiły mu się żywioły. W nocy powstała strasz- 
ua burza i oderwała liny, przytrzymujące sa- 
wolot, Wiatr poszarpał go na drzazgi. Przez 
kilka tygodni następnych znajdowano szezątki 
na polach i dachach. Ta burza uratowała za- 
pewne życie wielkiemu malarzowi, Bóeklin bo- 
wiem zdecydowany był wypróbować swój apa- 
rat. Po tej niefortunnej przygodzie zaniechał 
dalszej budowy maszyn latających. 

* Nieudały strajk. Dyrekeya kolei 
żelaznych w Johannesburg ogłosiła, że wszysey 
chcący wrócić do pracy kolejarze muszą się 
zgłosić w swych siedzibach i o ile będą po- 
trzebni, mogą być na powrót przyjęci z dawną 
płacą i w dawnej randze, póki parlament nie 
poweźmie ostatecznej decyzyi. 

Dyrekcya tramwayów miejskich ogłosiła, 
że ma dość robotników, tak że w poniedziałek 
bądzie znów ruch podjęty. 

Ogłoszenie stanu oblężenia w Pieterma- 
ritzburg położyło kres strajkowi. Wielu pala- 
czy wróciło już do pracy. 

Prawie wszyscy robotnicy kolejowi 
Durban wczoraj podjęli napowrót pracę. 

Urzęduik kolei południowo-afrykańskiej 
w Johannesburg oświadczył, że zgłasza się 
do służby więcej ludzi, niż potrzeba. Ozłonka 
rady miejskiej w Boekburg Willama, należą- 
cego do stronnictwa robotniczego, uwięziono 
na zasadzie prawa wojennego. 

* Skutki gołoledzi. W Madrycie 
wczoraj 86 osób ciężko się poraniło wskutek 
pośliznięcia się na gołoledzi. Jedna z nich do- 
gorywa. Pewna kobieta zamarzła. Z powodu 
złego stanu dróg wydarzyło się kilka wypadków. 
Ponieważ przedsiębiorstwa pogrzebowe nie 
chciały dostarczyć koni do pogrzebów, odhy- 
waly się pogrzeby na automobilach. 

* Ponowny wybuch wulkanu. Z 
Tokio donoszą: W sobotę nastąpił ponowny 
wybuch wulkanu Sakuraszima, a równocześnie 
dało się uczuć trzęsienie ziemi, skutkiem któ- 
rego wiele domów zostało zniszczonych, W Ka- 
goszima powróciło wiele osób, których dotąd 
brakło, tak iż sądzą, że liczba ofiar będzie 
macznie mniejsza, aniżeli w pierwszej chwili 
myślano. 
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Notatki literacko-artystyczne 


(as.) Dzieła wszystkie Adama Mic- 
kiewicza. Wydali Tadeusz Pini i Maryan Rei- 
ter. Nakładem księgarni H. Altenberga we 
Lwowie. 

Niedawno wyszło nakłudem F. Westa 
completne wydanie dzieł Mickiewicza, opracowa- 
te przez prof, Kallenbaeha, o którem pisaliśmy 

«ż obszerniej, a oto zjawia się na rynku księ- 
„rskim nowa edycya, przygotowana starannie 
rzez prof, Piniego i dr. Reitera. 


Nowe to wydanie, obejmujące wszystkie 
pisma poetyczne i prozaiczne Mickiewicza, 
wyszło w szacie bardzo pięknej: druk, papier 
i układ bez zarzutu, zaleca tę nową edycyę 
dzieł Wieszcza, która znajdzie na pewno licz- 
nych nabywców, na eo też w zupełności zasłu- 
guje. 

Każdy tom ułożony jest w ten sposób, iż 
zawiera w sobie pewną całość ogólnej twór- 
ezości Mickiewicza, objaśniona uwagami i przy- 
pisami. 

Do wydania weszły utwory twórcy „Pa- 
na Tadeusza“ i fragmenty w ostatnich dopiero 
czasacli odnalezione. W ten sposób mamy więe 
możliwie najdokładniej zebraną puściźnę naj- 
większego naszego poety, którego kult wzma- 
ga się ustawicznie, czego wymownym dowo- 
dem są coraz liczniejsze wydania genialnych 
dzieł jego. 

Księgarni H. Altenberga należy się uzna- 
nie za piękne wydawnictwo, które będzie ozdo- 
bą każdej biblioteki, 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie, 


Jutro, we wtorek 20 stycznia, po raz 
pierwszy (wznowienie) „Wielka księżna Gerol- 
stein“, operetka w 3 aktach J. Offenbacha, z 
Heleną Miłowską w tytułowej roli. Abonament 
nr. 22. — Środa 21 stycznia, ku uezezeniu ro- 
cznicy powstania styczniowego, po raz pierwszy 
(nowość) „1863 Cienie", sceny dramatyczne z 
r. 1868, przez Maryę Raczyńską. Abonament 
nr. 283. 


_ OSTATNIA POCZTA. 


== Najj. Pan przyjął wczoraj o godz. 
10 przed południem w Schonbrunnie Metro- 
polite Szeptyckiego na dłuższem osobnem po- 
słuchaniu. 

== Petersburski Dień donosi, że powrót 
rossyjskiego ambasadora Szebeki do Wiednia 
poszedł w odwłokę z powodu choroby jego 
żony; ambasador w najbliższych dniach uda 
się ma stanowisko. 

= Do Zagrzebia przybył dnia 18 bm. 
rano premior Tisza; przed południem przyj- 
mował liczne deputacye. 

== Sejm bośniacki prowadził wczoraj 
w dalszym ciągu dyskusyę szczegółową nad 
reformą ustawy karnej. Przedłożony Sejmowi 
bndżet wykazuje dochody 105,129000, wy- 
datki 105,052000 kor., zatem nadwyżkę okrą- 
gło 70000 kor. 

= Parlament Rzeszy niemieckiej roz- 
począł w sobotę obrady nad budżetem w II 
czytaniu. 

== Rossyjskie ministerstwo spraw we- 
wnętrznych pozwoliło na zwołanie w r. 1915 
do Warszawy naukowego kongresu polskich 
techników przy udziale gości zagranicznych. 

= Z zakresu spraw bałkańskich nad- 
chodzą następujące nowe wiadomości: Poseł 
seibski w Wiedniu Jovanović był wczoraj u 
króla, poczem konferował z prezydentem 
ministrów Pasiczem. Podobno Jovanović ma 
otrzymać pełnomocnietwa do bezpośrednich 
rokowań w sprawie kolei wschodnich. 

== Król Piotr podpisał ukaz, zarządza- 
jący mianowanie pułkownika piechoty Dusza- 
na Stefanowicza ministrem wojny i oddanie 
generała Bojanowicza do rozporządzenia mi- 
nisterstwa wojny. 

= Rossyjski poseł Giers rozpoczął wezo- 
raj urlop i wyjechał do Paryża. Rokowania 
w sprawie reform we wschodniej Anatolii 
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prowadzić będzie w miejsce Giersa radca 
ambasady Kulkowicz. 

== (Grecki poseł w Konstantynopolu Pa- 
nas odjechał wczoraj po południn wraz z per- 
sonalom poselstwa do Konstantynopola. 

== Do Ag. Stefaniego donoszą z Wa- 
lony: Rząd tymczasowy otrzymał depeszę, 
że Grecy opuścili Woskopiję i Kasa Korieę. 
Jak dzienniki niemieckie podają, 
przeprowadzenie dworu księcia Wieda do Du- 
razzo jest już w toku; z poczdamskiej siedziby 
księcia wiele przesyłek kolejowych odeszło 
już do Tryjestu, zkąd przewiezione będą dalej 
okrętem. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 19 stycznia. Stan powietrza 
na 20 stycznia: Gulicya Wschodnia i 
Zachodnia: 

Czasem pochmurno, nieco cieplej, wscho- 
dni mierny wiatr. 


Kraków, 19 stycznia. Z Wiednia na- 
deszła wiadomość że gmina m. Krakowa wy- 
grała proces przeciw tut. browarowi Gótza o 
dodatki miejskie do podatków w kwocie 
25000 kor, 

Kraków, 19 stycznia, Krajowy związek 
lekarzy odbył wczoraj zgromadzenie przy licz- 
nym udziale lekarzy z Krakowa i z kraju. 
Załatwiono sprawy administracyjne, poczem 
wybrano wydział; prezesem wybrany dr. Dam- 
ski, wicepr. prof. Dobrowolski. 

Kraków, 19 stycznia. W sprawie skargi 
grona kupców przeciw konwentowi OO. Pi- 
jarów na 855000 kor. trybunał wydał wyrok, 
oddalający na razie powodów z ich żądaniem 
aż do czasu, gdy kupey częściowo albo w 
całości wykupią weksle. 

Kraków, 19 stycznia. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie Rady naczelnej Polskiego 
Stronnictwa Ludowego przy udziale delega- 
tów frondy. Przewodniczył p. Bojko, refero- 
wał red. Wysłouch. Uchwalono przystąpić 
do frondy, oraz omawiano sprawę kongresu 
partyi, mającego się odbyć na wiosnę w Kra- 
kowie. 

Wiedeń, dnia 19 stycznia. P. Prezy- 
dent Ministrów hr. Stürgkh wrócił tu wezo- 
raj z Halbenrain z pogrzebu matki. 

Wiedeń, 19 stycznia. Z powodu, że P. 
Prezydent Ministrów hr. Stürgkb zaobsorbo- 
wany będzie jntrzejszem posiedzeniu Izby po$- 
łów, oraz pozostającemi z tem w związku 
rokowaniami parlamentarnemi, które nie 
cierpią zwłoki, okazała się potrzeba odrocze- 
nia na czas krótki zapowiedzianych na te 
dni wstępnych narad w sprawie ugody czes- 
kiej. 

; Konferencya z prezydyami stronnietw 
czeskich ma się więc odbyć w sobotę 24 bm. 
o 10 przedpoł., ze Związkiem niemieckich 
posłów z Czech w tymże dniu o godz. 4 po- 
poł. a z obiema grupami wielkiej własności 
w poniedziałek 26 bm. o Æ popoł. 

Wiedeń, 19 stycznia. Prezydent Izby 
Sylvester zjawił się dziś u P. Prezydenta 
Ministrów br. Stirgkha celem naradzenia 
się w sprawie sytuacyi parlamentarnej i do- 
wiedzenia się, jakie jest stanowisko Rządu 
w obecnem położeniu. Dzienniki wieczorne 
donoszą, że P. Prezydent Ministrów oświad- 
czył, że Rząd na razie nie może jeszcze 
powziąć decyzyi, ale uczyni wszystko, aby 


usunąć trudności w załatwieniu planu finan- 
SOWEpO. 

Zagrzeb, 19 stycznia. Prezydent mi- 
nistrów Tisza był weoraj w gmachu sejmo- 
wym w klabie koalicyi serbsko-chorwackiej, 
gdzie go przyjął prezydent mową w języku 
chorwackim i niemieckim. Tisza odpowiedział. 
W przemówieniach tych wyrażono potrzebę 
wspólnego porozumienia na podstawie zupeł- 
nej szczorości i otwartości. 

Zagrzeb, 19 stycznia. Wczoraj odbyło 
się zgromadzenie manifestacyjne, zwołane przez 
kierownictwo partyi soe. dem. Mowcy zazna- 
czali, że robotnicy powinni przy sposobności 
pobytu Tiszy, wroga praw demokratycznych, 
zademonstrować na rzecz praw ludu. W zgro- 
madzeniu oprócz robotników wzięli udział 
studenci nacyonaliści i inni mieszkańcy. U- 
chwalono rezolucyę z żądaniem ogólnego pra- 
wa wyborczego i wolności prasy. 

Berlin, 19 stycznia. „Nordd. Allg. Zty*. 
pisze w przeglądzie tygodniowym: Zastępcy 
Niemiec, Austro-Węgier i Włoch złożyli w 
angielskim urzędzie spraw zagr. oświadczenia, 
spowodowane wnioskami sir Greya w spra- 
wie wysp. Oświadezenia te w treści jedno- 
brzmiące, w uwzględnieniu zgody Europy w 
sprawie uregulowania kwestyi wysp w zasa- 
dzie zgadzają się na wnioski angielskie, co 
do wysp przez Grecyę obsadzonych. 

Temsamem obstają wszystkie mocarstwa 
przy zasadzie, uznanej już przy zdobyciu 
Adryanopola przez Turków, w myśl której 
mocarstwa nie uważają za rzecz zgodną 26 
wskazaniami polityki pokojowej, odmawiać 
sankcyi rozstrzygnięciu dokonanemu z bronią 
w ręku. Co do Albanii, to utworzona w Wa- 
lonie międzynarodowa komisya obejmie przej- 
ściowo najkonieczniejsze czynności admini- 
stracyjne. Należy sbodziewać się, że dotych- 
czasowi istotni władcy w Albanii Izmail Ke- 
mal i Hssad basza nie będą czynili przesz- 
kód międzynarodowej komisyi. 

Berlin, 10 stycznia. (B. Wolfa). Z o- 
kazyi uroczystości orderowych nastąpiło jak 
eo roku nadanie licznych odznaczeń, otrzymali 
ordery różni dygnitarze jak arcybiskup Kolo- 
nii; między innymi pułkownik Reuter z Sa- 
verne otrzymał order czerwonego orła III. 
klasy. 

Berlin, 19 stycznia. W celu utworze- 
nia Związku Prusaków odbył się tu wiec 
Prusaków. w którym wzięli udział także 
przywódcy konserwatystów. Uchwalono rezo- 
lucyę, w której w obec silnie zaznaczających 
się dążności od osłabienia potęgi Prus wska- 
zano na potrzebę połaczenia się wszystkich, 
którzy pragną obronić Prusy od ataków de- 
imokratów. Wysłano depesze do cesarza i 
ministra wojny. 

Berlin, 19 stycznia. Dom bankowy 
Bleichróder otrzymał depeszę od minister- 
stwa skarbu i od Banco Nacional w Meksy- 
ku z doniesieniem, że rząd meksykański był 
zniewolony na ściśle ograniczony okres szes- 
ciu miesięcy zawiesić dług publiczny, obej- 
mując równocześnie zobowiązanie uiszczenia 
później procentów, które teraz nie hędą wy- 
płacane. 

Lizbona, 19 stycznia. Strajkujący ro- 
betnicy wyjęli kawałki szyn i sprowadzili 
wykolejenie trzech pociągów. Kilku podróż- 
nych i gwardzistów republikańskich zostało 
zranionych. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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WU BE Æ BĘ HBE WW W. 


: Licytacye. 


„ cz. E. 1589/18 (12) 
Edykt licytacyjny 
z wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Salo- 
mona Wolfa Maura w Bełzie odbędzie się 
dnia 26 stycznia 1914 o godz. 9 przed po- 
tadniem w biurze Nr. 9, na zasadzie sąd, 
zatwierdzonych warunków lieytacya realności: 

Ksęga gruntowa Wierzbiąż 

whl. 1/8 części 270 składzjącej się z 12 
per. Całość o obszarze 16 morgów 175 kw. 8. 

Wartość szacunkowa 6029 K 46 b, 

Najniższa oferta 4019 K 64 h. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych realności dokumenty może każdy mają- 
cy chęć kupienia, przejrzeć w godzinach urzę- 
dowych w oddziale kaneelaryjnym na «dwro- 
tnej stronie oznaczonym. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić się w sądzie najpóźniej na wyznozoe- 
nym terminie licytacyjnym, przed rozpoczę- 
ciem licytabyi, inaczej pretensye tego rodza- 
ju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia. m 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już są Wpisane, bądź w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, za- 
wiadomi się o dalszych wydarzeniach tego 

ostępowania tylko przez ogłoszenie na ta- 
siĘ sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 


(692 2—2) 
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tego sądu i nie wskażą mu pełnomocnika 

do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Bełz, dnia 27 listopada 1918. 


(660 3—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Sądowa l. 7, 

Godziny urzędowe ;tylko w dnie powszednie) 
od 8 rano do 12 w południe w soboty od 
godz. 3 do 8 wieczorem. 
LICYTACYE: 

a a) w hali sądowej: 

Środa, dnia 21 styczuia 1914 o godz. 9 
rano: rozmaite mebla i :przęty domo- 

we, urządzenia sklepowe. 

Czwartek, dnia 22 stycznia 1914 o godz. 9 


rano: rozmaite mebłe i sprzęty domowe, |; 


urządzenie sklepowe, urządzenie kino- 
teatru, urządzenie ślusarni, powóż kry- 
ty, oraz konfekcya dziecinna. 

Piątek, dnia 28 stycznia 1914 o godz. 9 ra- 
no: rozmaite meble i sprzęty domowe, 
sukna, konfekcya męska i damska, ga- 
lanterya, buciki i kapelusze męskie. 

Sobota, dnia 24 stycznia o godz, 4 po połu- 
dniu: rozmaite meble i sprzęty domowe, 
maszyny drukarskie, futra, 

b) Po za sądową halą: 

Poniedziałek, dnia 19 stycznia 1914 o godz, 
9 przed południem przy ulicy Balono- 
wej 12, fajeton. 

Wtorek, dnia 20 stycznia a) o godz. 9 rano 
na głównym dworcu kolei państw. w 


20 stycznia 1914, 


w magazynie kolejowym 7500 kg. węgla, 

b) o godz. 10 przed południem pizy 

ul. Kopernika 21, Kasa ogniotrwała 
Piątek, dnia 23 stycznia 1914 o godz. 9 ra- 

no Pasieki 8, Sieczkarnia, 

Sprzedać się mające rzeczy mogą być 
oglądane w sądowej hali aukcyjnej, oraz na 
miejscu przechowania przed licytacyą. 

Sądowa hala aukcyjna. 
Lwów, dnia 15 stycznia 1914. 


D G Jh jk: (4) (204 3—3) 
d | 

Dnia 22 stycznia 1914 o godź. 10 rano 
odbędzie się w tut. Sądzie biuro Nr. 5 liey- 
tacya całej realności wh. 559 gm. Żywiec 
willa parterowa z ogrodem. 

Wartość szacunkowa wynosi 17.986 K. 

Najniższa oferta 8968 kor., poniżej któ- 
rej sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Żywiec, dria 26 listopada 1913. 


L. cz. E. 2208/18 (14) 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
w Krystynopoln i tow. strony egzekwującej 
odbędzie się dnia 26 stycznia 1914 o godz. 
912 przed południem w biurze Nr. 9, na za 
sadzie sąd. zatwierdzonych warunków l'eyta- 
cya realności : 

księga gruntowa Wierzbiąż 


(682 2—3) 


whl. 66 skł: dającej się z 2 pb. i 18 
pgr. o obszarze 19 morgi 1189 ks. Na pb. 
stoi dom o 4 izbie i 1 komorze, szopy. s'aj- 
nii dwóch stodół dylowanych słomą krytych, 

Wartość szacunkowa 29861 K 38 b. 

Najniższa oferta 21 224 K 25 h. 

Do realności whl, 66 tej samej ks. gr. 
należą następujące przynależności: 1 para 
koni, krowa, cielica półroczna, wóz kuty, 
młócarnia z kieratem, siewnik rzędowy, mły- 
nek do czyszczenia zboża oszacowane na 
1975 koron. 

Poniżej najniższej oferty sprzedsź nie 
nastąp*. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych realności dokumenty (wyciąg tabulsrny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć w godzinach urzędowych w oddziale 
kancelaryjnym na odwrotnej stronie oznaczo- 
nym, 

> Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuezczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę- 
ciem licytacyj, inaczej pretensye tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie miałyby już 
znaczenia. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
iobeenie już są wpisane, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia tylko przez ogłoszenie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu tego sądu i 


nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bełzec, dnia 223 grudnia 1918. 


L. 164/1914 (597 2—3) 
Ogłoszenie licytacji. 
Celem zabezpieczenia dostawy dła e. k. 


Zarządu salinarnego w Wieliczce w roku 1914 


następujących grup materyałów, a to: 
Ürzewa i deski: 


' L. IX. a. 2132 


å 


Rozmaite obwieszczenia. 


(662) 
Edykt. 

C. k. Namiestnictwo podaje niniej- 
szem do powszechnej wiadomości, że ko- 
misya obchodowa wraz z rozprawą wywła- 
szczeniową w sprawie rozszerzenia stacyi ko- 
lejowej w Sokalu, odbędzie się dnia 9 lute- 
eo 1914 i rozpocznie o godziuie 9 rano tam- 
że na stacyi kolejowej. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 


Grupa IL drzewa budowlane ciosane | właszezone, wraz z planami wyłożone będą 


jędłowe. 
Grupa III, drzewa dębowe ciosane. 
M V. a) deski jodłowe. 
„ VW. b) deski świerkowe (d:a sto- 


larni). 


stosownie do przepisu § 14 ustawy z daia 
18 lutego 1878 Dz. pp. Nr. 30 w Magistra- 


VIL słupy dębowe do pmkanu | cie m. Sokala począwszy cd dnia 16 stycznia 


1914 przez dni 14 do przejrzenia dla ogółu. 
Zarzuty przeciw wywłaszczeniu można 
wnieść w ciągu powyższych 14 dni na ręce 


Grupa V. c) deski sozsnowe(dla stolarni). | e. k. Starostwa w Sokalu lub przy komisyi 


„  V. d) deski dębowe. 

„ V. e) deski bukowe. 

„ VI. łaty, rozpisuje się niniejszem 
publiczną rozprawę ofertową. 

Oferty opiewać mogą na dostawę po- 
szczególnych grup lub łącznie kilku grup po- 
wyżej wymienionych. 

Oferty zaopatrzone na kopercie napi- 
sem „Oferta“ wnosić n*leży do e. k. Zarzą- 
du salinarnego w Wieliczce opieczętowane 
nsjpóźniej do 28 styczaja 1914 do godziny 
10-tej przed południem. Otwarcie ofert na- 
stapi w kencelaryi Naczelnika Zarządu sali- 
narnego w Wieliczce w dniu rozprawy ofer- 
towej t. j. 28 stycznia 1914 o godzenie 10 
przed południem, przyczem oferenci mogą 
być obecni, 

Wadyum w wysokości (2/,) dwóch pro- 
cent od rocznej kw ty obliczonej według :lo- 
ści artykułów i oferowanych cen jednostko- 
wych, złożyć należy przed wniesieniem ofer- 
ty w kasie Zarządu salinarnego w Ws liezce 
a odnośny kwit depozytowy dołączyć do oferty. 

Bliższe szczegóły co do właściwości 
oferty, poręcznego, rodzaju. jskości i ilości 
materyałów pojedyńczych powyżej wymienie- 
nych grup, które to pojedyn'ze wykazy Wrz 
z formularzem oferty otrzymać mozna albo 
w kancelaryi e. k. Zarząda salinarnego w 
Wieliczce w zwykłych godzinach urzęd«wych, 
albo na żądanie przesłane będą ksżd mu ofe- 
rentowi, 

C. k. Zarząd salinarny. 

Wieliczka, dnia 11. stycznia 1914. 


Konkursa. 


L. cz. 16/14 (384 3—3) 
Konkurs 

Odnośnie do ogłoszenia w Nr. 11 „Gs- 
zety Lwowskiej* oznajmia sę, że konkurs 
w celu obsadzenia jednej lub więcej posad 
zastępcy prokuratora państwa w VIII, klasie 
rangi we Lwowie względnie przy innej pro- 
kuratoryj państwa w QGalicyi wschodniej, 
upływa 20 stycznia 1914. 

C. k. Nadprokuratorya Państwa. 

Lwów, dnia 8 stycznia 1914. 


L. 3929JIL. (837 1—3) 
Konkurs 

Na posadę ekspedyenia przy nowo o- 
tworzyć się mającym c. k. Urzędzie poczto- 
wym Tarnowska wola z poborami 8 klasy 
6 stopnia i ryczałtem na służącego później 
oznaczyć się mającym, 

Podania należy wnosić do e. k. Dyrek- 
cyl pcczt i telegrafów we Lwowie najpóźniej 
do 21 srycznia br. 

C. k. gal. Dyrekcya poczt i teiegrafów. 
Lwów, dnia 9 stycznia 1914. 
C. k. Prezydent: 
Wopaterni. 


L. cz. Prez. 86/6 (14) 
Konkurs. 

Przy sądzie podatkowym w Dą'rowie 
jest do objęcia zaraz posada tymezssowego 
pomocnika kancelsryjnego na czas 3 miesię- 
cy za dziennem wynagrodzeniem 2 kor. 50 h. 

Wymagana jest rutyna w czynnościach 
kancelaryi sądowej i biegłość w pisaniu na 
maszynie. 

Podania udokumentowane należy wno- 
sić tu do 80 bm. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dabrowa, dnia 16 stycznia 1914. 


(804 1—3) 


L. cz. Prez. 486 (14) (818 1—3) 
Konkurs 

Przy tutejszym sądzie powiatowym jest 
do obsadzenia posada stałego pomocnika kan- 
celaryjnego. l 

Pierwszeństwo mają obznajomieni z pra- 
ktyką sądową i piszący na maszynie. © 

Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnosić do tutejszego naczelnictwa do 
dnia 2 latego br. 

Naczelnietwo c. k. Sądu powiatowego. 
Olesko, dnia 16 stycznia 1914. 


na miejscu. . 
Zarzuty późniejsze nie będą uwzgędnione. 
Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 10 stycznia 1914, 


L. IX. a. 2060/1 


(661) 
Edykt 

C. k. Namies'niectwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
chodowa wraz z rozprawą wywłaszczeniową 
w sprawie projektowanych zapór śniegowych 
w gmiuie Biała i na obszarze dworskim w 
Białobożnicy, odbędzie się dnia 7 lutego 1914 
i rozpocznie o godzinie 10 8/4 względnie o 
godzinię 1 popołudniu na miejscu. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszezone, wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z dnia 
18 lutego 1878 Dz. p. p. Nr. 30 w urzędzie 
gminnym w Biały i w kancełaryi obszaru 
dworskiego w Bizłobożniey począwszy od dnia 
19 stycznia 1914 przez dni 14 do przejrze- 
nia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szezeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. Starostwa w Czortko 
wie lub przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie bępą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwą. 
Lwów, dnia 10 stycznia 1914. 


L. cz. O. II. 465/13 (1) (270) 
Edykt. 

Przeciw Kazimierzowi Łuniewskiemu i 
Helenie z Rupniewskich Łuniewskiej, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Oskara Smrekera inżyniera w konsul 
Mannheim pozew o zeznanie dokumentu. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała audyeneya na dzień 30 stycznia 1914 
o godzinie 9 pizedpoł, Nr. drzwi 5. 

(elem strzeżenia praw kurandów usta- 
nawia się Pana adwokata Dr. Sterna w Gor- 
liceach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 30 grudnia 1913. 


L. cz. 0. XV. 1285/13 (1) 
Bialy k t: 

Przeciw Michalinie Mackiewicz i Stani- 
sławowi Mackiewiez których miejsce pobytu 
jast nieznane, wniesionym został do c. k 
sądu powiatowego we Lwowie przez Peslę 
Pompach pozew o 220 K. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24 sty- 
cznia 1914, o godzinie 10 rano sala Nr. V. 

Celem strzeżenia praw Michaliny i Sta- 
nisława Mackiewiczów ustanawia się Pana 
Dr. Liebermana adwokata we Lwowie kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Micha- 
linę i Stanisława Mackiewiczów w rzeczonej 
sprawie na ieh koszt i n'ebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomocnika nie zamianują. 

C, k. Sąd powiatowy, Sek, I. Oddział XV. 
Lwów, dnia 23 grudnia 1913. 


(745) 


L. oz. C. I. 459/18 
Edykt. 

Przeciw Antoniemu Starosolskiemu sy- 
nowi Wasyla, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do o. k. sądu 
powiatowego w Podbużu przez Orynę Małys 
pozew o ojcostwo i alimentacye, 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encya na dzień 24 stycznia 1914 na godzinę 
9 rano w tut. Sądzie sala I. 

Celem strzeżenia praw Antoniego Sta- 
rosolskiego ustanawia się Pana Danyłę Ma- 
łysa w Stronnej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie An- 
toniego Starosolskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podbuż, dnia 30 grudnia 1918, 


(504) 


L. XVII. 503/70. 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstaw 
sprawozdań e. k Słarostw, przedłożonych od 10 do 17 stycznia 1914. 


|--Z ZOE PROSTY ae 


WANA: LI 


| Bpizoocya 


Powiat Miejscowość 
Pryszczyca Rawa Ruska Dyniska ob. dw. (2 zagr.); 
i zw „ps mawia 
Bohorodczany Stare Bohorodczany (1 zagr.) ; 
brzesko | Strzelce Małe (1 zagr.); 
Cieszanów Î Lisie Jamy (1 zagr.), Nowe Sioło (1 zagr.); 
Wselik Lwów | Łany (I zagr.); 
48, Skole Skole (1 zagr.); 
Stanisławów Kozina ob. dw. (1 zagr.); 
Zborów Jezierna ob. dw. (1 zagr.); 
ydaczow Kijowiec (1 zagr.); 
Dąbrowa Żelaszówka (1 zagr.); 
Szelestnies Dolina Gerynia (1 RO): 
Skole Pobuk (1 zagr.); 
Zaraza dziczy- | Bóbrka Turzanowiee (1 zagr.); 
zny i bydła 
Ac R Kołomyja Korniez ob. dw. (1 zagr.), Piadyki ob. dw, (L zagr. 
Pona cistyn Mikulińce ob. dw. (1 zagr.); i ns 
Borszezów Cygany ob. dw. (1 zagr.); 
Brzeżany Glinna ob. dw. (1 zagr.); 
Drohobycz Dobrohostów (1 zagr.); 
Gródek Jagiel- | Zawidowice ob. dw. (1 zagr.); 
loński 
Horodenka Siekierczyn ob. dw. (1 zagr.), Strzylcze ob. dw, ( 
zagr. ; 
Husiatyn Tłusteńkie ob. dw. (1 zagr.); 


Kamionka Stru- 
miłowa 
wj 
Przemyślan 
(wma l 
Stanisławów 
Tarnopol 
Trembowla 
Lwów miasto 


Świerżb u koni 


Busk ob. dw. (1 zagr.); 


Rosochowaciec ob. dw. (1 zagr.); 
Hansczówka ob. dw. (1 zagr.); 
Bilinka ob. dw. (1 zagr.); 
Kończaki Nowe ob. dw. (1 zagr.); 
Proszowa ob. dw, (1 zagr.); 
Brykula Nowa ob. dw. (i zagr.); 
Dzielnica I. (1 zagr.); 


aeaaee 


ae E oe l z 


Brody Brody (1 zagr.), Stare Brody (1 zagr.); 

Dolina Lisowice (1 zagr.); 

Gródek Jagiel- | Lelechówka; 

loński 

Jasło Sobniów (1 zagr.); 

Kałusz Kałusz (1 zagr.); 

Kraków Zabierzów (1 zagr.); 
Wścieklizna | Podgórze Podgórze (1 zagr.); 

Stanisławów Knihinin Kolonia (1 zagr.); 

Tarnopol Bucniów (1 zagr.); 

Wieliczka Zagórze ; 

Zbaraż Załuże (1 zagr.); 

Zborów Kabarowce; 


Kraków miasto 


Dzielnica XVII. (1 zagr.); 
Lwów miasto 


Dzielnica II. (1 zagr.); 


M RONA 


Bóbrka 


Sarniki (1 zagr.); 
Cieszanów 


Lubliniec Nowy; 


Gródek Jsgiel- | Stawczany (1 zagr.); 
loński 

Pamór świń | Mościska Sądowa Wisznia ob. dw. (1 zagr.); 
Myślenice Naprawa (1 zagr.); 
Rawa Ruska Rzeczyca (6 zagr.); 
Sokal Sielee ob. dw. (1 zagr.), Sokal (8 zagr.); 
Żółkiew Koszelów (8 zagr.) ; j 
Brzesko Biadoliny Radłowskie (1 zagr.): 
Chrzanów Frywałd Al zagr.) ; 
Cieszanów Chlewiska (1 zagr.); , 
Gorlice Konieczna (1 zagr.), Rzepiennik Biskupi (1 zagr. 
Jarosław Tuczępy (1 zagr.); s 
Kraków Czułówek (2 zagr.), Kamień (1 zagr.), Ujazd (1 zagr. 
Limanowa Ujanowice (1 zagr.); 

Różyca świń | Lwów Biłka Szlachecka (1 zagr.); 
Mościska Nikłowice (2 zagr.); 
Peczeniżyn Berezów Niżny (1 zagr.); 
Ropczyce Olchowa (1 zagr.); 
Rzeszów Bzianka (1 zagr.); 

niatyn Krasnostawce ob, dw. (1 zagr.); 

Wadowice Sułkowice (1 zagr.); 
Złoczów Ożydów ob. dw (1 zagr.); 


Cholera drobiu | Zborów Nuszcze ob. dw. (1 zagr.). 


Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 17. stycznia 1914, 


5 
Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska 


55 
lat 


istnienia 
55 


Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść 


-s ES e HS 
SIENKIEWICZA 5 


część druga „POD DĄBROWSKIM" 
wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. Kossaka. 

Powieść „„LEGIONY* „TYGODNIK ILLUSTROWANY* zaczął drukować w grudniu r. 1913. Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą 

nabywać po 30 hal. Z przesyłka 40 hal. 


Nadto „TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1914 drukować będzie 
najświeższą powieść 


WŁOD. PERZYNSKIEGO „ZLOTY INTERES" 


Oraz dokończenie powieści 


WAGŁAWA SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI. 


Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i literatów 
polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy polskich i obcych. 
Ilustracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TEATR, SZTUKI PLASTYCZNE. — 


PIŚMIENNICTWO OBCE. 


W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO* oprócz 52 numerów pisma otrzymają bez dopłaty: 


12 tomów „Ciekawych Powieści“ 


Zeszyt albumowy 
„Świat Dziecięcy* z rycinami kolorowanemi, jako 
PREMIUM NADZWYCZAJNE. 


| | „Przegląd bibliograficzny: 


„Ciekawe powieści“ kosztują dla nieabonentów rocznie 
16 koron. 


„Ciekawe powieści* każdy prenumerator „Tygodnika 
Illustrowanego* dostaje 


— — — ZUPEŁNIE DARMO!!! — — — 


Komplety z r. 1910, 1911, 1812 tylkg po 10 koron 


i 1913, za 12 dużych tomów bro- wœ oprawie po 


szurowanych 16 koron 


Na żądanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe 
(Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płócien- 
nej oprawie za dopłatą za oprawę 50 hal. za tom; — 
to jest kwartalnie za 8 tomy 1 kor. 50 hal, — pół- 
rocznie za 6 tomów 8 kor., — rocznie za 12 tomów 
12 koron. 


W roku 1914 celem nadania „Ciekawym Powie- 
ściem* cech Biblioteki beletrystycznej damy 


Cykl powieści Saskich 
J. A. Kraszewskiego: 


„Starosta warszawski“, „Hrabina Cosel“, „Z siadmio- 
letniej wojny“ i K. DICKENSA słynną powieść 
4-tomową p. t.: 


„Dawid Copperfield''. 


Od początku istnienia t. j. od r. 1910 


„Ciekawe Powieści” 
zamieściły : 

W roku 1910 powieści: Wołodego Skiby „Nad 
Poziomy“, tomy 2, A. Dumasa „Karol Szalony”, tomy 2, 
K. Dickensa „Klub Pikwika*, tomy 3, G. Zielińskiego 
„Manuela“, tom 1, A. Dumasa „Król Dziadów“, tomy 2, 
W. Skiby „Grześ“, tomy 2. 


W roku 1911: A. Dumasa „Straszny Rok“, tom 1, 
H. Nagla „Tajemnice Nalewek“, tomy 2, Erckmana 
i Chatriana „Hugon Wilk“, tom 1, Daotymy „Panienka 
z okienka”, tomy 2, Gautier „Kapitan Fracasse“, tomy 3, 
W. Hugo „Człowiek śmiechu“, tomy 3. 

W roku 1912: W. Rapackiego „Hanza“, tom 1, 
E. Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze“, tom 1, 
A. Dumasa „Towarzysze Jehudy*, tomy 8, J. I. Kra- 
szawskiego „Bezimienna“, tomy 2, Rellstaba „Rok 
1812“, tom 2, Erckmana Chatriana „Daniel Rock“, 
tom 1, J. I. Kraszewskiego „Brühl“, tomy 2. 

W roku 1913: E. Orzeszkowej „Australczyk”, 
tom 1, A. Dumasa „Wilczyce“, tomy 4, K. Laskow- 
skiego „Zrośli z ziemią”, tomy 2, A. Krechowieckiego 
„Szary Wilk“, tomy 2, J. Gautier „Cień chińskiego 
smoka“, tomy 2, Wołodego Skiby „Paryżanin*, tom 1. 

Nowi prenumeratorzy biorący wszystkie komplety 
„Ciekawych Powieści* za lata 1910, 1911, 1912 i 1918 
zamiast ceny nominalnej 40 kor., płacą tylko 30 kor. 
w oprawie 54 kor, 


Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika Illustrowanego we Lwowie: Ulica Jagiellońska 8. 


oraz wszystkie ksiegarnie i kantory pism. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


we Lwowie: W Galicyi z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 6'80 kor. z oprawą książek 8:30 kor. || kwartalnie 7:20 kor. z oprawą książek 8'70 kor. 
półrocznie 13:60 kor. k = 16:60 kor. pólrocznie 14:40 kor. m w 17:40 kor. 
rocznie 27:20 kor. ” Fa 3320 kor. ||! rocznie 2880 kor. a A 3480 kor. 


Wydawey: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schröder. 
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu. 


HENRYK 


Łatwa obsługa. 


Ogloszenie. 

Zarząd masy konkursowej firmy „Weissbach i Lempert“ 
w Stanisławowie sprzeda w drodze ofert najwięcej ofiaru- 
jącemu wekslowe i książkowe pretensye tej firmy, a także 
udziały w stowarzyszeniach z wyjątkiem wpłaconych. 

Pretensye te są wyliczone w inwentarzu masy w c. k. 
Sądzie obwodowym w Stanisławowie licz. S 6/13 i wynoszą: 
pretensye wekslowe 20.325 Koron 44 halerzy, książkowe 
80.940 Koron 66 halerzy, udziały 500 Koron. 

Uczestnicy licytacyi mają najdalej do 7. lutego 1914 
złożyć wadyum w kwocie 600 Koron i wnieść pisemną 
ofertę. 

Późniejsze oferty nie będą uwzględnione. 

Wadya składać i oferty wnosić należy do rąk adwokata 
Dra J. Oleśnickiego w Stanisławowie, który udziela bliższe 
informacye. 


Zarząd konkursowej masy. 
Stanisławów, dnia 14. stycznia 1914. 


Zaproszenie! 
Prezes Rady nadzorczej Towarzystwa eskontowego w Tarnowie, 
zaprasza wszystkich członków tegoż Towarzystwa na 


XXV. Ogólne Zgromadzenie 


dnia 4. lutego 1914 r. o godz. 4 po południu 
w salach posiedzeń Towarz. przy ul. Brodzińskiego 1. 5 odbyć się mające. 
Porządek dzienny : 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności i ra- 
chunków za rok 1913 
8. Udzielenie Dyrekcyi i Radzie nadzorczej absolutoryum z czyn- 
ności i rachunków za rok 1918. 
4, Wniosek o rozdział czystego zysku za rok 1918. 
5. Zmiana $$ 14, 28 135 statutu względnie tychże uzupełnienie 
6 Uzupełniające wybory Rady nadzorcz:j ($ 24) 
7. Wnioski członków. | 
Tarnów, dnia 17 stycznia 1914. 
Dr. Izydor Flaum w. r. 
Uwaga: Na wypadek, gdyby nie zebrała się statutem przepi- 
sana ilość członków, odbędzie się następne Zgromadzenie tego samego 


dnia t j. 4 lutego 1914 r. o godzinie 5 po południu z powyższym 
porządkiem dziennym, bez względu na obecną ilość członków. 


Wydawnictwa 


rok XVI. 


z dodatkiem literackim. 


Na treść zeszytów składają się: utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek, 

melodeklamacye, melodye ludowe/i tańce. W r. 1914, obok oryginalnych swojskich kompozycji, 

będzie zamieszczony cykl Pieśni historycznych narodu polskiego, począwszy od IX. wieku. W do- 
datku literackim aktualne wiadomości ze Świata muzycznego. 


Prenumerata rocznie 5 rub., z przes. poczt. 6 rub., zagranicą 7 rub. 
Zeszyt okazowy 60 kob. 


Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. 


Abonenci roczni otrzymują liczne premia bezpłatne i za pół ceny. 
ADRES REDAKOYI: Warszawa, Krakowskie-Przedmieście Nr. 6, telef. 142-15. 


Agencya dla Galicyi: Lwów, biuro dzienników St. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska I. 3. 
Redaktor i wydawca Leon Chojecki. 


RR ja Roczna produkcya rzeszło 2000 lokomobile. _ z R da 


Pat LOKOMOBILE o przegrzanej parze 


z wentylowem rozdziałem pary. 


Odwiedziny inżynierskie i oferty bezpłatnie. f 


NOWOŚCI MUZYCZ 


Miesięcznikśnutowy na fortepian 


EE DAŁA > 
zo: Ros. 


MANNHEIM 
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BE Biuro Wicdeń VIIA, Laudongasse 9. Tet. 18881b, międzym. 


Najwyższa ekonomia. 


Ss: 


SR 


"STERI. PORZ 
ZAKLAD GAZOWY MIEJSKI we LWOWIE 
-M-O-K-S- 


z najlepszych węgli gazowych do centralnych 
ogrzewań; do celów kowalskich i opału. 
Dla pp. odbiorców miejscowych z dostawą do domu przy odbiorze najmniej 250 kg. 


BRRARRNKRKNARRNNRNANANKKNKKNKKA 


"PORTRETY 


Adama Mickiewicza 


Ks. Józefa Poniatowskiego 
Jana Dąbrowskiego 
Tadeusza Czackiego 


reprodukcye ze słynnych portretów 
w gustownych ramach i za szkłem 
są de nakycia po 8 koron 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3. 
Za porto i opakowanie na prowiacyę dolicza się 1 korone. 


Okazya! 


Za półdarmo! Okazya! 


Dopóki zapas starczy! 

Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1918 
„Sport im Bild“, „Bie Woche“, „Meggendorfer Blätter“, 
»Die Muskette“, „Simplicissimus“, komplety „WĘDROWCA 

za połowę ceny do nabycia 
w Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, ui. Jagiellońska 3. 
Na prowincyę wysyłka za zaliezką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. 


Okazya! 


Za półdarmo! 


Kuryer kolejowy 


Biurs dziawników St. Sokałewskiege, Lwów, Jagiellońska L 3. 


Okazya! 


„Cena 40 halerzy. 


Drobne ogłoszenia 


| 
SR oa wyrazu petitem 3 hal, tłustym 
3% petitem 4 hal. 
n= : 
Ogłoszenie. 
.. Dyrekcya Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Liwowie ogłasza konkurs na po- 


sadę sekretarza Towarzystwa z terminem do 
końca stycznia 1914 roku. 

„ Płaca Sekretarza wynosi 200 kor. mie- 
sięcznie i 75 kor. na mieszkanie, 

Sekret-rz obowiązany jest prowadzić 
administracyę i korespondencyę Towarzystwa 
i brać czynny udział w urządzauiu wystaw, 
sprzedaży i losowaniu dzieł sztuki, 

Podania należy wnosić do Prezydyum 
Dyrekcyi Tow. Przyj. Sztuk Pięknych (w 
gmachu muzeum miejskiego ul. Dzieduszyc- 
kich 1) do końca stycznia 1914 r. 


Lwów, ni. Akademicka 3. 
j Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


Juliana DĄBROWSKIEGO 


kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i xamienie. 
Zlecenia załatwiać moźna pocztą i przez koresp, 


Z drukarni Wł, Łozsińskiego (pod zarządem J, Niedopada) u), Czarnieckiego 1. 1%, — Telefon 537, 


p __"— 


ai  — ii 25a 
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